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Decet nfftUus ani mi, Htysrf ſe nimtum erige- 
rf, «e^«f ſubiacere feruihter.

Cic. de Finibus &c.

C e d z i łe m  zawſze , i e  Natura ludzka 
k3  była naypożytecznieyſżym obie­
ktem, nad ktorymby fię mógł Rozum 
ludzki z uwagą ſwoią zaftanowić, y że 
myśl ludzka lepſzey zabawy mieć nigdy 
nie może, iakgdyfię  w rozmyślaniu tak 
miłym zanurzy. Podobno dalibyśmy 
iię ſposobnieyszemi, gdybyśmy w ia- 
kiey części Filozofii ćwiczyć fię y prze­
trzeć dofkonaley chcieli j atoli ta fta- 
wia nam cel tenże, a co większa lepſze- 
mi nas czyni. Z tąd Sokrates z wyroku 
Delfickego odniofł mymędrszego z mię­
dzy ludzi nazwilko, ponieważ obrał i o- 
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b ie  z g o d n ie  y p r z y z w o i c i e  Naturę ludż- j 
ką zą cel u w a g  ſ w o i c h ,  to ieft przedfie- 
w z i ą ł  t |  jrtaujkę, którą tym bsudziey  nad 
inne przekładać' mamy, irn bąrdżiey nam  j 
z a l e ż y  w ied z ie ć ,  co  ieft ſpsaw iediiwegOj 
c o  nie ſpraw ie .d i iw ago \ n iż  u f tanow ić  : 
o d le g ło ś ć  piar*et, y  czas w y r a ch o w a ć ,  
który  do  o d b y w a n ia  o b r o t o w  ſw<?ich ! 
potrzebują.

Z  tego  ſzperania y  d o ch o d z en ia  tets 
nam p o ż y te k  zaraz wyniknie,  ż e  fię prze- 
( lan iem  d z i w i ć  n ie k t ó r y m  ( p r a w o m ,  
k tó r y c h ,  część  więkſza lo d z i ,  ant po~ ! 
(Cząjtku znaleść,  ani końca w y w i e ś ć  nie  
umie, c z y  też  nie m o że ,  A że rzecz ża-  1 
4 n a  na świecje nie i e f t ,  k toraby  przy -  ] 
c z y n y  ſ w o i e y  nie m ia ła ;  wiec ieźli fię: 
•przyparrzera z bliſka naturze y pbf tę -  
p k o m  n a m ię tn o śc i , o d k r y ie m y  narych-  
rniaſi każdą (prawy, która z  nich wyn ka, 
y  łacno z  jednego  końca trafiemy na dru­
g i .  Poft fpki K w y liny a lbo  y Tyberyufzdy 
jnie (prawią nam więccy p odz iw ie n ia ,  
ięź l i  y i ę d z i ę ć  będ -iem, ż e  ied en  z  nich  
p k r u t n ę  tchnął za w iśc ią ,  drugi  ſzalóttg  
p a ła ł  ambicyą.,  A pt-zynaymniey tak fo  
igft p rzyr odzoną  ludziom , czynić  y poftg-

pow ać
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p o w a ć  fobie wedle  pobudki ſw oich  na­
m iętnośc i,  iak ieft naturalna ciepłu ſpoi-  
k o w a ć  z  ogn iem ,  lub  w ſze lk iem u inne­
mu (Itutkowi z przy z \ n y  f w o i e y  wyni-  
k ać .  R o z u m  p o w in ien  nam w praw dzie  
f lu zyć  do rzadzetfa naſzem t nam iętno­
ściami, przecież t e z a w ſ z e  będę poczęc* 
kiem ſpraw nafzych.

Rozmaitość tak wie'ka, iaka- fię częſlo 
wydaję w tylu ſprawach ludzkich dziwa­
ckich y nie zwyczaynych, dowodem ieft 
nad to oczywiſłym, że re nie pochodzę 
prodo od Rozumu, ponieważ wody tak 
mętne y zakiocone, z źrzodia tak czy- 
flego wypływać pie mogę. Mufzę ledy 
koniecznie pochodzić z namiętności, 
które fę względem rozAimu, co ſę wią-y 
try względem wielkiego okrętu; «c fa­
mę dopuścić mu pfynęć, liyb też o zgu= 
b f  przyprawić go mogę; ieŻJi prżyia- 
znym hyzem wieję, pro wadzę go fzczę- 
§11 wie do lędu, ieź i powdaię z burzę,, 
wy wrotem go nagłym na dno .pogrężaię.. 
Tymże fposohem namiętności mogę, 
bydz użyteczne albo fzkodliwe umyfto- 
^ i  ludzkiemu, Trzeba tedy żeby Ro- 
*um był mu ſternikiem, kiory zawsze 
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potrafi nim dobrze k ie row ać , byleby 
świata! ſwoich źle nie zażywał. Namię- j 
tności powinne mu bydź poddane, <mi 
ich gwałtowność za ftuſznę wymówkę 
przyięta będzie, gdy fię ich podufczcze- ] 
niu kto uwieść dopuści. Wſzelki.Czio- | 
wiek, k tóry im pbzwala brać gorę nad 
ſobę, wyrzeka fię tym ſamym wolności 
fwoiey duszy.

Zdaie fię, iakoby Natura uformowała 
ze wſzyfikich ilłot kſztałt iakiś łańcucha,” 
y  że Człowiek położony między Anioła­
mi y źwierzęty, ieft niby śrzednim w 
tym łańcuchu między dwiema iftotami 
ogniwem: z tęd też ma on coś w fobie 
z  ciała, ma nie rnniey y z ducha, co go 
na walkę uftawicznę naraża z ſwemi na­
miętnościami; y wedle tego, iako fię na­
kłania, czy ku ſtronie fwoiey Anielſkiey, 
czy też ku źwierzęcey; ielf zły albo do­
b ry ,  cnotliwy lub wyfłępny: ieżli m i­
łość bliźniego, politowanie, dobre przy­
rodzenie, w nim przeważa; przymioty 
te żbliżaię go do natury Anielſkiey; ie- 
i l i  zaś nienawiść, okrucieńſłwo, zazdrość 
w nim panuie, te przywary poniżaię go 
do ftanu bezrozumnych żwierz§t. Zt^d 
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niektórzy łtarodawni Filozofowie rozrn 
mieli, iakoby ludzie po śmierci ſwoiey 
mieli fię przemieniać łub w Aniołow lub 
w zwierząt., a to wedle fpraw życia ſwego, 
ktoremi iedne lub drugie ifioty naślado­
wali- lakaby to w ten czas nie byia 
pociecha, widzieć rozliczne poftawy, 
uważać rozmaire przemiany, ktoreby fię 
działem doftafy Tyranom, Łakomcom, 
Zdziercom, Duchom wyniołlym, y zło­
śliwym.

Z tego wywodu pokazuie fię, że wſ/eł- 
kie namiętności znayduią fię w w ſzel- 
kich ludziach, z tą iednak różnicą: że 
nie wſzyftkie w wſzyftkich okazuią fif 
W rowney mocy y dzielności, poftano- 
wienie albowiem przyrodzenia, wycho­
wanie, zwyczay, rozum, y  inne przy­
czyny tym podobne, mogą ich moc po- 
więkſzyć albo reżumrrieyſzyć. Szłyſza- 
łem o iednym uczciwym wielce y pobo­
żnym Człowieku, który będąc wykar- 
miony kozim mlekiem, fltromność wpra­
wdzie wſzelką przy ludziach zachowy­
wał, ftrzegąc z ufilnym ftaraniem przy- 
ftoyności w poftępkach ſwoich; alewo- 
ſobności y  na uftroniu łkacząc iak koza,

częfto
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częfło godzinę na kapryolach ftrawih 
Jsiię'w,§tpif nawet, że gdyby można by­
ło examinowaę (krycie Fiiozofow nay- 
ſtiiowſzycb, widzielibyśmy y tych p o ­
danych okrucięńftwu ſiogich namiętno­
ści, które przed oczyma ludzkiemi z tak 
wielką fzfukg y ufilnośaf kryię. Uwa­
ża Mąchiavel, że każde rządne Pańftwo 
powinno fię mieć zawfze na oftrożności 
przeciw ſwym Sęfiadóm, aby kiedy nie 
było naiechane meſpodzianie bez goto­
wości, w przypadku nadzwyczaynym ; 
wt§ż Rozum ma ftę mieć zawfze na b a ­
czności przeciw namiętnościom ,  y nie 
cierpieć nigdy aby co knować miały z 
iego bezprawiem: lubo z drugiey ftro- 
ny ma fię mocno ft.iraó, aby ie nie offa- 
b i ł ,  tak iżby użyrecznemi bydź prze- 
ftały, a zątym y fam fię z pomocy ich 
nie wyzuł,

Umyf! ludzki tak ieft leniwy bardzo* 
gdy mu co działać przychodzi,  że pó- 
trzębuię koniecznie vzrufzenia przez ła­
godne poddęcie namiętności, które prze- 
Jzkodzić lnog) żeby gruiſności<| nic zar­
dzewiał, a przynaymniey tak potrze­
bne do ftanu dobrego duſzy, iak ieft

p o -
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potrzebna ćyrkulacya duchów zwierzę­
cych do zachowania zdrowia ciała. One 
dać umyffowi mogę czerſlwość y fiłę , 
bez nich byłoby niepodobieńffwo od ­
b y w ać  mu ſwóie powinności: onezna-  
łni fię rodzę, z hami umieraią, w iednych 
ſą powolne , fkromne y powściągliwej 
w drugich gwałtowne, dzikie, burzliwe 
y  niepurządne, atoii w mocy to zawſze 
R ozum u, niemi rządzić.

Mużna to uw aiyć  w pcwſzechności i 
że dofkonala iełł dosyć proporcya mię­
dzy mocą Rozumu j a mocą Namiętno­
ści. Wielkie Rozumy za zwycźay filne 
y gwałtowne maią pafTye* gdy natomiaft 
niafe y miałkie Dowcipy * flabe y nie­
dołężne czuią namiętności; co te.ż ieft 
fluſzna, nie przyfłoi bowieni aby rzu­
tnego popędiiwość rumaka  ̂ pizewyż- 
ſzać miała fiłę ieżdzca. Ci, którzy w mło­
dym wieku żywych cokolwiek nie maig 
namiętności, nie bardzo wielką nadzielę 
czynią ſwoiego w1 przyſzfym cZafie wy- 
liiefienia; ogień młodości za czaſeńri ga­
śnie, y ta przywara, iezii tylko iełł przy­
warą, codzień fię umnieyſza ; przeto ie- 
źli przynaymńiey W młodości ognii

Czło-
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Człowiek nie m a , zaledwie mu fig w podefzfynł
•wieku co ciepła żoftanie. Trzeba fię redy ſhzed*  
bardzo zm ſzczen ii  namiętności, w  ten. czas gdy  
fig Umiarkowania ich fizuka, ponieważ one ſą świa­
tłem dufzy, y  Człowiek taki, który ich cale nie- 
Zna, albo też onym uwodzić  fię dopuſzcza, zawſze 
ślepocie Zaiowno podlega. lęft to bez wątpienia 
błąd gruby, rozumieć: że trzeba doſzcZętu wygalić  
paffye, przytłumić namiętności, albo ie w cigżkiey  
niewoli .więzić: y  owſżsm przeciwnym ſposobetn 
trzeba nie tylko znolić małe czasem wady y  lekkie  
zdrożnośei, ale też y  o zachowanie onych fię fhrać,  
ponieważ te prawie zaw iłe  z  naypięknieyfzemi ta­
lentami to warzyſzą. W ſz y ſc y  wie lkiego umyffu 
ludzie, maią nieiakie jn'zy sa(ły  z  przymiotami po- 
mieſzane, podobni coś do krzaku gorejącego, który  
Moyżeſz widział, gdzie ogień ciernia nie tykał.

Ponieważ tedy Namiętności ſ§ początkami fpraw 
ludzkich, powinniśmy ie  ochraniać, y  takim kſztał- 
tem z niemi fię obchodzić, aby y żywość ſwoi§ za­
chowały, y  z tym wſzyftkim b y ły  nam powolne,  
mamy niemi rządzić ale iak poddanemi wolnemi,  
nie  iak niewolnikami, aby miaſlo tego coby bydź 
miały pofluſzne, nie ſlały fig nie zdolne do w y k o ­
nania wielkich zamyfiow, do których ie BOG w y­
znaczył. Przyznam fig fzcz-erze, że nie mogłem  
żadnego mieć nigdy fzacunku dla tey ſekty  Filo­
z o f ó w , którzy po Mędrcu ſwoim chcieli, aby do 
oftatniey ftopnia przyfzedf nieczułośfi ,  y  żadney 
w  fobie nie znał palfyi; przynaymniey zdaie mi 
fig, iż to ieft rzecz ſprzeciwiaiąca fig fama fobie;  
chcieć aby Człowiek wyzuł fię z natury ludzkiey  
dla nabycia ſpokoyności umyffu; y  aby fię Wyni- 
ſzczy ł  aż do żrzodet y początków ſpraw ſwoicll, 
przeto ż e z n ic h  z łe  Ikutki wynikać m og | .


